Strajki i inne wypadki zwalnisją Wydawnictw 
z dostarczania numerów bez zwrotu części 
kwoty abonamentowej. 


PRZEDPŁATA : 
Miesięcznie w ekspedycji 


Z odnoszeniem i w agencjach 2,65 p miejsca 15 gr., na 3 str. 30 gT., na 2 str. 60 gr 
Na poczcie, już z odnoszeniem 2,89 ,, Dla W. M. Gdańska te same liczby w gulde- 
Kwartalnie w ekspedycji ; 7,65 nach. Tłómaczenia i ogł. skomplikowane © 
Na poczcie, już % odnoszeniem 8,67 ,, 20 proc. drożej. Ogł. z innych krajów płatne 


Piątek: t Schd. Euzebjusza, b. m, 
Sobota: f Sehd. Łazarz. 


CHOJNICE, sobota, dnia 17 


OGŁOSZENIA: 


na 4"etronie 6 łam. od wiersza mm. lub jego 


tylko w walucie tychże. Terminowego ogłoszenia 
= — — — się nie gwarantuje. — — — — 


„grudnia 1927 r. 


«0 


Nr. 289 


Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł. 


Słońca wschód 7.38 zachód 15.26, 
Księżyca wschód zach, 11.45 


z Kody: > i: r >, A st m - Sty s u. f h g ag|uchwalają nazwać ją imieniem wroga 
Nagrody. Na granicy polsko-litewskiej — spokój! Fox sm, Aen g deg imi 

j =_= . ._a = | > c ty ego —- 

Ww żę a a o h Tak zaopinjowała międzynarodowa misja wojskowa. pereca, W Pińsku żydowska rada miej- 


p. Kopickiego: zastępca wydawcy, p Warszawa. Międzynarodowe misje|nach granicy panuje zupełny spokój. |ska uchwaliła wystawić kosztem miasta 


Niklewicz t nasz naczelny redaktor Józef 
Korczak-Ziołkowski w towarzystwie dwóch 
abonentów, pp. Małachowskiego ! Rei- 


chla, w celu otwarcia koperty z cyfrą, | 


złożonej tam przez wydawcę. 


Po ustaleniu, że pieczęcie są nieusz- | 


kodzone, otwarto kopertę | wyjęto kartkę 
z cyfrą 
13 765, 


W poniedziałek lub wtorek, zależnie 
od zakończenia przeglądu nadesłanych 
podań cyfrowych, podamy spis tych, na 
których padły nagrody, a nagrody wyśle 
się następnie tak, aby każdy był w po- 
sladaniu przyznanej mu premji przed 
dniem gwiazdkowym. - 
Redakcja, 


€ LJ a a LJ 
Co już uzyskali żydzi 
w Polsce 
i do czego dążą? 
Jeden z wybitnych działaczy żydow- 
skich, sjomista z Małopoiski Wschodniej, 
ogłosił niedawno w półurzędowym dzien- 
niku warszawskim „Epoka“ oświadczenie, 
w którerm mówi: 
„Wyborcy żydowscy wiedzą doskonale 


i zdają sobie sprawę z tego, że obecna 
poprawa ich sytuacji nie stoi w żad- 


nym związku z działalnością ich do- | sobą 


tychczasowych reprezentantów sej- 

mowych (posiów żydowskich), a tylko 

z poczynaniami obecnego rządu pól- 

skiego, który żydom dał sam dobro- 

wolnie to, o co ich posłowie przez 5 

lat nadarmo walczyli i targowali się z 

poprzedniemi rządami*. 

Oto, co żydzi otrzymali: 

1). Uchylono okólnik ministra Głąbiń- 
skiego, dzięki któremu uniwersytety mo 
gły ograniczać liczbę studentów-żydów. 
Wobec tego napływ żydów do naszych 
uczelni wyższych wzmógł się niebywale 
W: rcku bieżącym na uniwersytet lwowski 
zapisało się na medycynę 84 proc. ży- 
dów, a na wydział prawny 70 proc. 
Dalsze trwanie takiego stanu rzeczy po. 
ciągnie za sobą zupełne zażydzenie in- 
teligencji zawodowej. 

2). Nadano 61 gimnazjóm żydowskim 
12 żydowskim seminarjom nauczyciel- 
skim prawa szkół państwowych mimo to, 
że żydom wolno się uczyć w szkołach 
rządowych. Powiększy to znowu liczbę 
żydowskich maturzystów. 

8). Udzielono wielu żydowskim szko- 
łom wieczorowym subwencji pieniężnych, 
w tym samym czasie cofnięto subwencje 
kółkom rolniczym przy Centralnem Tow. 
Rolniczem. 

4). Uznano gminę żydowską za orga- 
nizację prawną, a język hebrajski i żar- 
gon za równe polskiemu. W związku z 
tem żydzi zaczynają domagać się w 
miastach, gdzie ich jest przynajmniej 20 
proc. załatwiania podań i listów żydow- 
skich przez urzędy miejskie w języku 
żydowskim. 

5). Nadano w czterech województwach, 
t. j. w błałostoekiem, wileńskiem, poies- 
kiem i wołyńskiem, prawa obywatelskie 
jednemu miljonowi i 621 tysiącom ży- 
dów, zatrzymując z pełnią praw w Pol- 


„| wojskowe, które, j 


| 


| 


ak wiadomo, w tygod- | Inicjator wysłania komisji, minister Briand | 


pomnik 36 żydom, rozstrzelanym w roku 


niu ubiegłym wyjechały do Warszawy 
| Kowna, stwierdziwszy, że po obu stro- 


przesłał ich członkom podziękowanie w 
imieniu L'gi Narodów za podjęty trud. 


Bezrobocie wzrasta! 


178.651 bezrobotnych. — W 1 


miesiącu wzrost o 26 tysięcy. 


Warszawa. W ciągu listopada bezrobocie wzrosło o 26,075 ! wynosi 


| obecnie 178651 osób. 


A || 
Albo się należy do związków niemieckich, albo 
się pertraktuje z władzami polskiemi. 


Dzienniki gdańskie ogłaszają pismo 
dyrekcji Polskich Kolet Państwowych w 
Gdańsku, wystosowane do związku kole- 
jarzv gdańskich. 

W piśmie tem dyrekcja P. K. P., na- 
wiązując do rokowań o nowe płace z2- 
robkowe dla kolejarzy, oświadcza, że 
z gdańskim zwi-zkiem kolejarzy pertrak- 
tacji prowadzić nie może, ponłeważ zwią- 
zek ten jest filją związku kolejarzy Rzeszy 


niemieckiej, a zatem Instytucją zagranicz= 
ną. Wobec tego dyrekcja P. K.P. zaleca 
kołom gdańskim utworzenie samodziel- 
nego i niezależnego związku zawodowego, 
z którym dopiero będzie mogła prowa- 
dzić pertraktacje. Dzienniki niemieckie 
gdańskie, przedrukowując powyższe pl- 
smo, oświadczają, że kolejarze gdańscy 
nie ugną się przed tym rozkazem. 


ad RE Tese HIA FS T o EZR EZZRE Z RE 
Położenie na Litwie zaostrzyło się. 


Kowno. „Vossische Zeitung“ donosi 
z Kowna, że Sytuacja wewnętrzna na 
Litwie zaostrzyła się znacznie, W czasie 
wyjazdu Waldemarasa do Genewy posz- 
czególne 


stronnictwa utworzyły między | 
rodzaj rozejmu, wskutek jednak 
orzeczenia Rady Ligi Narodów nastroje 
na Litwie stały się bardzc podniecone 
i opozycyjne. Atakuje się Wałdemarasa, 


Rząd litewski o uchwałach genewskic 


ejna tę 


Z Kowna donoszą : 

Zastępca premjera 
wojskowych, pułk. Daukantas, zapytany, 
w wywiadzie prasowym 0 znaczeniu 
uchwał genewskich, oświadczył: Zadanie 
Waldemarasa polegało na tem, żeby 
przedewszystkiem zabezpieczyć I na zawsze 
utrwalić bezwzględną polityczną ł tery- 
torjalną nietykalność Litwy, aby już do 


zarzucając mu, że zrzekł się swej głównej 
zasady, gdyż bez rozwiązania kwestji 
wileńskiej, stan wojenny z Polską nie 
może być odwołany. 

„Lokalanzeiger* donosi, że dziennik 
litewski „Ritas“ ukazałsię z wiadomością 
o decyzji Rady Ligi Narodów w czarnej 
obwódce, jednakże cenzura litewska numer 
ten skonfiskowała. 


tej kwestji w przyszłości nie trzeba było 


siły i pracę wyłącznie dla rozwoju eko- 
nomicznego i kulturalnego naszej Ojczy- 
zny. Wszystko to osłągnęliśmy w Gene- 
wie, gdzie zasada nietykalności Litwy 
uznaną została przez Polskę i Ligę Na- 
rodów. 


Rady dla Litwy. 


Londyn. „Manchester Guardian“, 
omawiając w artykule redakcyjnym spra- 
wy polsko-litewskie, wyraża zadowolenie 
z układu genewskiego i twierdzi, że 
kwestja dobrych sąsiedzkich stosunków 
Litwy z Polską nie jest sprawą tylko tych 


sce taką masę żydów. W tym samym | 
czasie emigruje z nędzy po chleb i precę 
do obcych pół miljona Polaków rocznie. 

6). Sądy nasze są już- przepełnione 
żydowskiemi aplikantami (praktykantami). 
Dwa lata temu było Ich zaledwie 8 proc., | 
dziś przeszło 35 proc., — czyli co trzeci 
aplikant w sądzie jest żydem. 

7). Ułatwiono żydom zmianę nazwiska 
na polskie, dzięki czemu mogą wprowa 
dzeć w błąd tych, którzy chcą pracować 
tylko z Polakam!. 

8). Odroczono 
karskich 1 tytoniowych, wobec czego, 
bogaci żydzi ciągną zyski z kilku nieraz) 
koncesji z krzywdą polskich inwalidów 
wojennych. | 


dwu państw, lecz całej Europy. 

Radzi więc Litwie, aby zapomniała o 
swoich pretensjach, a pamiętała, że jako 
państwo niezależne, ma pewne obowiązki 
względem Europy, które co więcej zgodne 
są z jej własnemi interesami. 


9). Ziemię polską, potrzebną na re- 
formę rolną dla polskiego chłopa, o- 
trzymują żydzi. Już przeszło 80600 
żydów trudni się zawodowo rolnictwem, 
polska ludność rolna zaś, z braku ziemi, 
emigruje na poniewierkę sezonową do 
Niemiec. 

10). W wielu miastach po ostatnich 
wyborach żydzi, popierani przez sanato- 


rów I socjalistów, uzyskali większość w 


radach miejsktch, n. p. w Pińsku, No 
wogródku, Szydłówcu, Kutnie, Ostrowcu 


rewizję koncesji Sszyn- |ttd. W Wilnie pozwała się żydom na- 
radzie miejskiej w 
języku żydowskim. W Katnie odrzucają 
żydowsey radni wniosek polski, nazwania 


wet przemawiać w 


1920 za zdradę i pomoc, świadczoną 
bolszewikom przeciwko wojskom polskim. 

Jeżeli więc t. zw. stronnictwa sanacyj- 
|ne | lewicowe, popierane przez żydów, 
wejdą w większej liczbie do Sejmu, nie- 
tylko nie będą walczyć z zalewem ży- 
dowskim, ale spełnią na pewno resztę 
żądań żydowskich, wysuwanych po 
przewrocie majowym przez żydowskich 
przywódców. 

A żądania te są następujące : 

1). Znieść przymusowy odpoczynek 
niedzielny, pogwałcić tem uczucia reli- 
gijne Polaków i równocześnie umożliwić 
żydom konkurencję bandlową z nami, a 
przez to ruinę kupłectwa I rzemiosła 
polskiego. 

2). Znieść konkordat księży zarówno 
z żydowskimi rabinami, powiększyć fun- 
dusze państwowe na wyznanie żydow= 
skie, I to w tej wysokości, jaką otrzy- 
muje wyznanie rzymsko-katolickie. 
| 8). Pozostawić wszystkie koncesje 
żydom. 

4). Przeprowadzić na wielką skalę roi- 
|niczą kolonizację żydowską na ziemi 
polskiej i opasać żydowskim rolnikiem 
nasze miasta i miasteczka. 

5). Obsadzić*w większej ilości żydow- 
sklemi urzędnikami posady w urzędach 
państwowych. 

6). Zmusić gmińy, ażeby przyjmowały 
żydów do przedsiębiorstw miejskich, co 
jpociągnie za sobą masowe redukcje 
Polaków. 

7) Nadać żydom prawa nabywania 
| nieruchomości na Pomorzu i w Wielko- 
polsce, a więc ułatwić najście żydów 1 
część ziemi polskiej, w której 
kwitnie dobrobyt ł kultura I z której 


| minister spraw |wracać í abyśmy mogli poświęcać swe |żydzi już dawno zostali wyparci. 


Stoimy więc wobec ogromnego nie- 
bezpieczeństwa wzrostu potęgi żydow- 
skiej w Polsce. 

To straszne niebezpieczeństwo winno 
skupić wszystkich dobrych Polaków pod 
sztandarem stronnictw narodowych i 
pchnąć ich do walki o przyszłość Polski, 


wicepremier Bartel o współpracy 
polsko-czechosłowacziej, 


| Niedzielny specjalny numer dziennika 
„Prager Presse“ z dała 11. bm., poświę- 
cony Polsce i problemowi wzajemności 
polsko=czeskosłowackiej przyniósł, mię- 
dzy innemi, ciekawy wywiad z wiceprem - 
jerem B»rtlem, na temat współpracy 
Rzeczypospolitej Polskiej z Czechosło- 
wacją. W wywiadzie tym pan wiceprem- 
jer omówił zarówno współpracę obu 
państw na polu gospodarczem I w dzie- 
dzinie polityki zagranicznej, jak też i 
sprawę stosunku do Małej Ententy. 

Zagadnięty co do ram współpracy go* 
spodarczej obu państw, pan wicepremjer 
stwierdza, że, zdaniem jego, najlepiej 
ujętą odpowiedź udzielił w tym przed: 
|miocie pan poseł czeskosłowacki, dr. 
Wacław Girsa w swym wywiadzie, ogło- 
szonym w dzień po złożeniu listów 
uwierzytelniających panu prezydentowi 
Rzeczypospolitej, Mościckiemu. 

„W rozmowie tej, — kontynuuje swe 


jednej z ulie ulicą Trzeclego Maja i|wywody pan wicepremjer, — zaznaczyą 


: CHOJNICE, dnia 17 grudnia 1827 r. 
poseł Girsa, że wielka liczba wspólnych | międzynarodowych jest czynnikiem tak 


interesów w dziedzinie przemysłu, han- | ważnym. 


dlu i rolnictwa Polski | Czechosłowacji, 
jest dla obu stron bardzo korzystna, ale 
że rozległość tych stosunków rodzi też 
pewne trudności. P. Poseł przypominał 
pewne podobieństwa w strukturze gospo- 
darczej naszych krajów i wynikające stąd 
ścieranie się interesów., Ale też podkreś- 
Mł, że w tym stanie rzeczy niema żad- 
nego nieszczęścia, że to jest właśnie nor- 
malny objaw przy tak znacznej ilości 
wspólnych interesów. Powstające niekiedy 
mieporozumienia zawsze mogą być zała- 
godzone przez specjalistów. Wzajemne 
dokładne poznanie pewnych szczegółów 
i postulatów sprowadzi w stosunkach 
wzajemnych większą wyrozumiałość i 
zmniejszy tradności do minimum, 


Tę opinję Pana Posła Girsy podzie- 
lam w zupełności. l miło mł jest stwier- 
dzić, 2e takie realistyczne, a zarazem 
najlepszemi chęciami nacechowane ujmo | 
wanie problemów politycznych zarówno 
jak I gospodarczych już za urzędowania 
Pana Posła dr. Fliedora w rozstrzygają- 
cym stopniu przyczyniło się do tego, e| 


między republiką Czeskosłowacką a Rze- 
cząpospolitą Polską zdołaliśmy oczyścić 
teren z gruzu dawnych wzajemnych nie- 
porozumień. Od kwietnia 1925 roku na- 
sze kraje w swej polityce mogą się po- 
ruszać po lnjach równoległych, jak to 
najlepiej odpowiada analogiczności źró- 
deł powstanła tych państw i analogicz- 
ności ich celów politycznych. Najdorzal- 
szym owocem tak unormowanych sto- 
sunków jest czesko słowacko-polska ko- 
operacja w instytucji genewskiej, której 
dalszy pomyślny rozwój zarówno leży na 
sercu odpowiedzialnym czynnikom poli- 
tycznym obu naszych krajów. W tej 
współpracy narodów, które łączy 
wspólność interesów politycznych, leży 
gwarancja dalszej pacyfikacji i koasoli- 
dacji politycznej 1 gospodarezej całej 
Europy. 


Nasz stosunek do Małej Ententy wy- 
nika z naszych stosunków do poszcze- 
gólnych państw, w skład tego uprupz- 
wania wchodzących. Wspomniałem już, 
że polityka Polski porusza się po ifnji 
coraz bardziej stycznej z polityką cze 
skosłowacką, odkąd usunęliśmy niektóre 
przeszkody. Z Rumunją, drugłem państ 
wem należącem do Małej Ententy, łączy 
nas traktat przymierza, stosunek już wy- 
próbowany przez cały szereg lat, który 
znalazł swój wyraz w nowym traktacie z 
26 marca 1926 r. Traktat ten umożliwia 
też zawarcie z Rumunją traktatu arbitra- 
żowego w myśl traktatów gwarancyjnych. 
Zdążamy też do zacieśnienia stosunków 
gospodarczych polsko-rumuńskich, zwła 
szcza przez wyuilanę pewnych artykułów 
sezodowych. Między Jugosławją a Polską 
istnieje, jak wiadomo, traktał przyjaźai 
zawarty we wrześniu zeszłego roku, a 
ratyfikowany 9 kwietnia b.r. przez Sejm 
Polski.  Owacyjne manifestacje przy tej 
sposobności były wyrazem uczuć pol- 
skich dia dzielnego jugosłowiańskiego 
narodu. Między nami a Jugosławją nie 
ma ani jednej Sprawy, która mogłaby 
nas dzielić.  Przytem liczyć możemy na 
wzajemne zaufanie, które w stosunkach 


— Skarby wulkanu. 


— Z pewnością — odparł Bill 
— ale czyniąc to błądzą i j 
gdyż większa część załogi, przyciągnięta | 
sławą Klondike'u opuszcza swe stano- 
wiska, aby się udać do tej krainy. 

Bill mówił prawdę. Bliskość kopalni 
kopalni złota wpływa podniecająco na 
marynarzy. pomimo, że powracają zmę- 
częci trudnym  połowem wielorybów. 
To też kapitanowie okrętów unikają, 0. 
ile to możliwe, portów Kolumbji an- | 
gielskiej, dążąc do portów azjatyckich 

Po półgodzjnnym spoczynku Ben 
Raddie i jego towarzysze rozpoczęli 
zwiedzanie płaskowzgórza Golden Mount. 
Krater znajdował się nie pośrodku, 
jak to mniemali, lecz w części południo- 
wo-wschodniej, Otwór krateru miał, 
siedemdziesiąt pięć do 


ośmdziesięciu" 


mogli przybliżyć się do krańca krateru 
i zajrzeć do jego wnętrza, 


Mała Enteatć'a obecnie w 
Europie dztała wybitnie w duchu pacy- 
fikacji I konsolidacji, które są naczelnym 
celem polityki polskiej. W swoich unor- 
mowavych, na różnych traktetach I umo- 
wach opartych stosunkach do poszczegól- 
nychpaństw Małej Eatenty, stosunkach, 
które coraz bardziej sią zacieśniają i 
znajdują coraz więcej zrozumienia i coraz 
głębszą ocenę w opiaji publicznej czterech 
narodów, które wynik Wielkiej Wojny 
postawił wobec tak“ wielkich 'nowych 
zadań, Polska widzi pomoc jedną z naj- 
ważniejszych ku urzeczywistaleniu swoich 
własnych dążeń do wspólnego celu 
utrzymania pokoju, utrwalenia bezple- 
czeństwa i „powrotu do gospodarczego 
dobrobytu. * 


SPRAWY POLSKIE. 


Powrót p. ministra spraw 
zagranicznych. 
P. minister spraw zagranicznych, Za- 
leski, powraca z Genewy do stolicy dziś, 
o godz. 3 m!n. 25 po połudn'u 


Z ministerjum pracy. 
W dniach najbliższych ministerjum 
pracy roześle ministerjom do uzgodnienia 


środkowej 


Z dyplomacji. 
Kierownictwo 
po wyjeździe dotychczasowego. pósła 


Do szanownych naszych Abonentów! ` | 


Na skutek ogólnej podwyżki cen papieru, farb, 


| wszelkich innych potrzeb, 
z dniem 1 styczała 1928 roku 


miesięcznie ... 


2,89 , 
kwartalnie ... 7,65 , 

8,67 , 
Od siedmiu miesięcy 


powiększymy rozmiary 


A oni wciąż dmą w 
i Kongres Związku Rolniczego prowincji! 1as rozłączyć“. 
projekt rozporządzenła Prezydenta Rzeczy pomorskiej Landbundu, 
pospolitej o załatwianiu zatargów w 'rol 
nictwie. 


w Stolp, przeobraził się w nacjonalistyczną 
demonstrację pod egidą Stahlhelmu. 
Zgórą 2000 uczestaików przedefilowało 


poselstwa angielskiego, | z orkiestrą Stahlhelmu na czele przez mia- 
p. | sto, którego ulice śwłątecznie przystrojone 


MaxaMiillera,obejmuje „chargé d'affaires“, tonęły w powodzi sztandarów o barwach 


p. Leeper.. 


Państwowa rada gospodarcza. 

Qpiajodawcza komisja rolna przy pre- | 
zydjum rady ministrów wystąpiła z wnio- | 
skiem powołania do życia państwowej | 
rady gospodarczej, Celem wszechstron- 
nego zbadania tej Sprawy powołana| 
będzłe tymczasowa komisja porozumie- | 
wawcza, do której wejdzie po 2 przed- 
stawiciell z komisji  opinjodawczych : | 
pracy rolaej i przemysłowej oraz prze- 
wadniczący tych komisji. 


Ustąpienie gen. Zaruskiego. 
Dziś podpisany został dekret, zwalnia- | 
jący na własną prośbę gen. Zaruskiego | 
ze stanowiska starosty morskiego, 


Odezwa wyborczaKatoliokiego 
Związku Polek. 

Zaów echo listu episkopatu, 
Warszawa. Katolicki Związek | 
Polek wydał odezwę wyborczą, w której 
oświadcza,-że zgodnie z odezwą episko- 
patu dążyć będzie do tego, aby kobiety | 
katolickie, polskie nietylko same stanęły 
w obozie katolickim, ale również wpro- 
wadziły tych, na których wpływ wywierać | 
mogą. „Dążyć następnie będziemy, aby | 
najbliższe wybory odbyły się w państwie 
naszem w jak największej zgodzie | je- 
dności w obronie ideałów chrześcijańskich, 
które przez setki lat prowadziły nasz 

naród w jego dolach i nńiedolach". 


Rokowania gospodarcze 
z Gdańskiem. 
Gdańsk. Zakończone zostały roko- 
wania gospodarcze między Polską ! sg- 
natem gdańskım w sprawie wysokości 


Ziemia usiana była proszkiem 


|jklch oraz konsumentów, 


|dawnego cesarstwz, 


Delegacje Gdańską witano owacyjnie 
okrzykami „Żaden korytarz nie zdoła 


postanowił Związek Wydawców 


wszystkich czasopism o najmniej 
W myśl. uchwały powyższej 
od Nowego Ryku za pismo nasze 
2,55 zł. 
2,65 „ z odnoszeniem lub w agencjach 


powiększyliśmy 
naszego znacznie i udoskonalliiśmy treść tegoż, 
ceny, zapowiadamy zaś dzisiaj, iż niezadługo 


zaezem pójdzie dalsze udoskonalanie i urozmaicanie treści. 

Wydawnictwo ze swej strony czyni co może, 
wszystkich Szan. Abonentów o łaskawe poparcie. 
każdy zjedna choć jednego abonenta, 
tacji ukażą się niebawem w kształcie udoskonalonej treści pisma. 


Wydawnictwo „Dziennika Pomorskiego”, 


robocizny 


podwyższyć cenę abonamentu 
10 procent. 

zmuszen! jesteśmy ustanowić 
cenę : 

w ekspedycji 


na poczcie, już z odnoszeniem 
w ekspedycji 

na poczcie, już z odnoszeniem. 

objętość pisma 
nie. podnosząc 


pisma do óśmiu stron, 


prosi atoli 
Niechaj nam 
a następstwa takiej agi- 


puzony wojenne. 


Wszystkie mowy na 


który się odbył | kongresie miały na celu wykazanie upadku 


gospodarczego prowincji wschodnich 
Niemlec, w szczególności Prus Wscho- 
dnich. 


Wielu mówców ostro wystąpiło przeciw 
polityce porozumienia z Polska, dowodząc, 
że polityka taka umożliwia Polsce utrzy= 
manie się na powszechni, a Polska wszak 
„czycha na Gdań:k i smaga batem ponad 
oboma trzegami Wisły , 


„Rozbrojenie* na morzu. 


Nowy York. 
zaaprobował budżet marynark!. 
odpowiedź. na 


kontyngentów przewozowych. 
domo rokowania prowadzone 
Gdańsku t 


raz swemu  przychylnemu 
wobec postulatów gdańskich sfer ku>iec- 
godząc się na 
ustalenie dość wysokieg» kontyngentu 
z uwzględnieniem obecnego sezónu przed. 
świątecznego. Ten nowy dowód życzii- 
wości, jaką rząd polski kieruje stę w sto- 
sunku do W, Miasta, jest jedną z wielu 
odpowiedzi na zarzuty niektórych sfer 
w Gdańsku, jakoby Polska manifestowała 
swoją dobrą wolę tylko w sposób teore- 


tyczny, nie ootwierdzając jej czynem. 
ZN RK WE ZO WAZY WZ OZON, 


ZAGRANICA. 


robotnikom polskim. 
Berlin. Na posiedzeniu pruskiej 
rady państwa, poś ięconem obradom 
budżetowym, socjalista Wiersik oświadczył 
m, in., że za 


cie się wydobywające z jego wnętrza.|też w Dawson City, wyjście to byłoby 
złotym, | wskazane, O 


ile jednak okoliczności 


co jeszcze bardziej potwłerdzało słowa|siłę nie zmienią, czyli, o ile w przeciągu 


Fraucuza 


Ale proszek niechwytay, który! dwu i pół miesięcy wulkan działać nie 


tam zastali, zmieszany z ziemią t reszt- | przestanie aibo nie wyrzuci z siebie pożą- 


SteH | kami wybuchu, przedstawiał wartość mi-| danego złota, czy nie będą 
to bardzo, | nimalną wobec skarbów, po które przy- | opuścić Golden Mount, dążąc na połud- 
już: 


jechałł z tak daleke. 


zmuszeni 


nie gdzie ich zatrzyma nadeszła 


— QOczywistą jest rzeczą — rzekł Ben | zima ? 


Raddle — że Jakób Ledun nie miał 


Wszyscy czworo zadawali sobie py- 


przed sobą przeszkody, utrudniającej nam |tanie, ale każdy odpowiadał na nie na 


dostęp. 
mógł więc zejść do wnętrza krateru. Mu- 


simy poczekać, aż siły podziemne prze- |nieco drwiąco, 


Wtedy wulkan był mieczynny, | swój sposób. 


Biil Stell uśmiechnął się do siebie 
Dostał dobrą nauczkę, 


staną działać, a gdy dymu nie będzie, | On, który dotąd chronił się od gorączki 


my rówaież zejdziemy go krateru i czer 


pać będziemy, jak on wówczas, złoto |i oto czego się doczekał | 


pełaem! rękami. 


zaraził się narówni z innymi 
Wyleczenie 
Wróciwszy do 


złotas 


jednak nastąpiło prędko. 


— A jeżeli dym wydobywać się ciągle | swej dawnej filozofji, przyjmował niepo 
będzie — spytał Summy — 1 dostanie| wodzenie z pogodą, pocieszając się, że 
się do krateru będzie niepodobieństwem ?... | niczego innego spodziewać się nie można 


— Będziemy czekali, 
— B;dziemy czekali.. na €0? 


po zawodzie poszukiwacza złota. 
Jane Edgerton stała nieruchomo, ze 


— Na to, aby wybuch dokonał tego, |ściągniętemi brwiami nad brzegiew kra- 
du. Trzymając się od strony |czago my zrobić nie możemy, czyli wy-|teru, patrząc uporczywie na unoszące 
oC Aaka padło poi rzucił z wnętrza Golden Mount kruszec się kłęby dymu. Stwierdzała, że są wy 


w nim zawarty, 


Istotuiż inaego wyjścia nie było. Miało |nie wystarczają, i gniewała 


padki, w których energja i stanowczość 
się na te 


Wszystko co dotąd widzieli, zgadzało |ono jednak swoje złe strony, które po-|moce przyrodzone, przed któremi wola 


się w zupełności ze słowami Jakóba 
Ledun. Pochyłość zboczy krateru była 
dość łagodna i możnaby z łatwością 


dróżnicy musieli wziąć pod uwagę. 
ludzi nie potrzebujących liczyć z czasem, 
którym 


Dla |;ej ugiąć się musi. 


Summy Sklm był najnieszczęśliwszy. 


było wszystko jedno czy prze-| Znów zimę spędzić w Klondike! Na 


doń zejść, gdyby nie duszące gazy obil- pędzą zimię przy ujściu Mackenzie czy samą tę myśl drżał cały, 


warcie trastatu handlowego |cem w 
z Polską wywoła w górnictwie śląskiem | republiki 


Prezydent Coolidge | budżet przewiduje budowę 25 krążown!- 
Jest to|ków o pojemności 10.000 tonn, 3 wiel- 
stanowisko zajęte przez | kich okrętów z aeroplanami, 11 ładzi ped- 
Anglję na genewskiej konferencji trzech wodnych 1 16 wielkich 
mocarstw, która jak wiadomo nie wydała | Koszta 
| żadnych pozytywnych rezultatów, 


torpedowców. 


budowy takiej floty wyniosą 


Nowy | półtora miljarda dolarów. 


Jak wia- katastrofalne skutki, Mówca domagsł się, 

były w|aby na 
w Warszawie naprzemian | plerszeństwo robotnikom niemieckim przed 
Mimo szeregu trudności Polska dała wy- | robotałkami polskimi 


Śląsku wschodnim przyznawano 


I żali} się na pa- 


stanowisku | nujące tam stosunki komunikacyjne, 


Uregulowanie płac 
urzędniczych w Niemczech. 
Berlin. Sejm pruski przyjął po 8 i 

pół godzinnych naradach w drugiem i 
trzeciem czytaniu wniosek rządowy w 
sprawie uregulowania płac urzędniczych. 
Przeciw nowej ustawie głosowali komu- 
niści i partja gospodarcza. 


Powrót Waldemarasa. 
Kowno. Według doniesień dzienni- 
ków, premjer Waldemaras powróci do 
Kowna dopiero w sobotę lub w niedzie- 


Socjalistaniemiecki przeciwko || W stolicy przygotowują się do uro- 


czystego przyjęcia premjera. 


Zbiórka na rzecz litwinów 
wileńskich. 
Wilno. W związku z przypadają- 
lutym 10-leciem niepodległości 
litewskiej, Towarzystwo oswo. 


On to odpowiedział na wniosek Ben 
Raddle'a. 

— Bardzo dobrze rozumujesz, lecz 
pod warunkiem, iż wybuch nastąpi. W 
tem tkwi rzecz cała, Czy nie uważasz, 
że ten wulkan jest bardzo spokojny ? nie 
wyrzuca z siebie ani popiołu, ani nawet 
kamyczka. Nie słychać najlżejszego od- 
głosu. Dym unosi się z niego, lecz 
dym dziwnie spokojny ! Czy nie sądzisz, 
że to rzecz osobliwa ? 

Ben Raddle odpowiedział wymijająco : 

— Zobaczymy. 

Po dwugodzinnym pobycie na płasko- 
wzgórzu, wędrowcy zaczęli schodzić z 
góry. Zajęło im to godzinę, Przed trzecią 
po południu Ben Raddle i jego towa- 
rzysze dość zmęczeni, lecz cali i zdrowi, 
byli zpowrotem w obozowisku. 

Zostawszy sam na sam z kuzynem, 
Summy, opanowany swą myślą, zwrócił 
się do niego z temi słowy: 

— Słuchaj Ben mówię poważnie. Cóż 
poczniemy, jeżeli wybuch się opóźni... 
jeżeli nastąpi dopiero zimą ? 

Ben Raddle za całą odpowiedź od- 
wrócił głowę, Summy zaś nie miał od- 
wagi nalegać więcej. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


| 
| 
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Z nuun 


cig — zn m: 


: z Chojnie, który go też samochodem 
* zabrał do szpitala Boromeuszek. 


CHOJNICE, dnia 17 grudnia 1927 r 


| bodzenia Wilna postanowiło zorganizować 
w ciągu miesiąca lutego na obszarze 
-całej Litwy zbiórkę ofiar na cele pomocy 
dla ltwinów wileńskich. 


Briand o sesji Rady 
Ligi Narodów. 

Paryż. Briand przedstawił na dzi- 
stejszem _posłedzeniu rady ministrów 
sprawozdanie z ostatniej sesji rady Ligi 
Narodów. Spór polsko-litewski był jeszcze 
jednym z dowodów, jak dalece Liga Narc- 
dów jest instytucją pożyteczną dla uspo- 
kojenia Europy i wbrew głosom pegig 
mistów, którzy inówią, iż Liga Narodó 
chyli się ku upadkowi, rozstrzygnięcie 
konfliktu  polsko»litewskie dowiodło 
żywotności Ligi. Nie wszystkie kwestje 
sporne między Litwą i Polszą były wy- 
jaśnione. Wsrótez rozpoczną się bezpo- 
średnie rokowania między rządem pols 
kim i litewskim, na których omawiane 
będą szczegóły  podjącia wzajemnych 
stosunków. Nie jest wyłączone, iż Liga 
Narodów będzie powołana na sędziego 

| rozjemczego. 


z WOJEWÓDZTWA. - 
CHOJNICE, dnia 16 grudnia 1927 r. 


— Wystawa drobiu Jak wynika 
z ogłoszenia, odbędzie słę w sobotę 
dnia 17. grudała br. otwarcie 4 wielkiej 
chojaickiej wystawy, którą urządza miej 
scowe Towarzystwo Hodowli Drobiu 
t Gołębi poczt. „Goniec“. 

Na wystawę zgłoszono dużo okazów 
drobiu, gołębi pocztowych i królików. Bę- 
| dziemy świadkami należycie zorganpizowe- 
nej wystawy, obejmującej naprawdę dobry 
materjał hodowlany i rasowy.  Dotych 
czasowe wystawy. „cieszyły się zawsze 
wielkiem zalnteresowaniem i popularnoś- 
cią ze strony społeczeństwa, co spodzie- 
wamy się i tym razem będzie miało miej- 
sce, ponieważ pobierać się będzie stosun- 
kowo niski wstęp I tv dla dorosłych 50 gr., 
dia dzieci 25 gr. Zaleca się, aby pu- 
bliczność już i w sobotę zwiadzała wy- 
stawę, ponieważ w niedzielę I w ponie 
| działek będzie przepełnienie. 

Oprócz wszelkiego rodzaju rasowych 
okazów drobiu, dział gołębi pocztowych 
będzie nadzwyczaj interesujący, zgłoszo- 
«nych jest 140 numerów klatek, u nie 
których zdolność przelotu wynosi 500 
kin. Deklarowanych jest także 8 okazów 
rasowych królików, także kanarki, pawie, 
sarny itd. Nagrody dla najlepszych ho- 
dowców przeznacza : Ministerstwo Rol 
| nietwa, Pomorska Izba Rolnicza, Do- 
wództwo Okręgu Korpusu Nr. VIII, a 
taęże i pewna ilość nagród honorowych, 
oflarowanych przez komitet honorowy. 

Każdy więc powinien, z tak rzadko 
nadającej się okazji, korzystać. 

— Opłatek wigilijny nabyć można 
u p. organisty Gierszewskiego, plac Koś- 
eleiny nr. 5 

— „Obrona Częstochowy*. Jak 
głoszą afisze, wystawiona będzie w na- 
| szem mieście w nadchodzący poniedziałek, 
dn. 19 bm., przez zespół artystów gru- 
dziądzkich, którzy wszędzie cieszą się 
ogromnem powodzeniem „Obrona Częs- 
tochowy“. Wspaniała treść sztuki, stylo- 
we kostjumy i dekoracje, oraz koncerto- 
wa gra całego zespołu powinna ściągnąć 
w dniu tym całe nasze obywatelstwo. 

Bilety już nabywać można w księgar- 
ni „Dziennika Pomorskiego“, 

— Kino. Po raz drugi mieliśmy 
wczoraj możność podziwiać grę prześli 
cznej „Mady Christians“. Niedawno 
temu w filmie p.t. „Łzy i śmiech Wiednia*, 
w filmie „Hrabina z Texasu“. Ponadto 
piękne widoki | sceny, obrazujące życie 
szlachty francuskiej dodawały filmowi 
wspaniałego uroku. 

Dziś ostatnie przedstawienie. 


| Borzyszkowy, pow. chojnicki. (Jar- 
mark.) W przyszły wtorek, 20 bm., od 
będzie się w naszej miejscowości jarmark 
(na bydło, konie i kramny. 

Silno, pow. chojnicki. (Nieszczęśliwy 
wypadek.) Przy młóceniu wydarzył się 
u gospodarza S, nieszczęśliwy wypadek. 
Panu S., który poganiał konie na manę- 
żu, pochwycił tryb rękę I zmiażdżył ją. 
‘Nieszczęście byłoby groźniejsze, gdyby 
nie byty konie stanęły. Plerwszej pomocy 
udzielił nieszczęśliwemu p. Dr. Bełkowski 


Czersk. (Jarmark) W ubiegły wtorek 
odbył się w mieście naszem ostatni 
tegoroczny jarmark kramny, na bydło 
i konie. Jarmark ten był, z powodu 
'madchodzących świąt Bożego Narodzenia, 
nadzwyczaj ożywiony. Cały rynek i 


dzili Sodalicję do kościoła. 
waniu „Veni Creator“ wygłosił O. Mi- 


przyległe ulice roiły słę od bandlarzy, 
szczególnie domokrążnych z Kongresówki, 
Nie robili oni jednak zbyt wielkich 
Interesów, gdyż lud nasz, poznawszy: się 
na ich tandecie jarmarcznej, robł zakupy 
swe u miejscowych kupców chrześcijań - 
skich. Pomimo bardzo wielkiego ruchu 
nie robiono naogół dobrych interesów, 
powodem czego jest brak gotówki. Ceny 
w przeważnej części były 'zwykłe, za 
nabiał płacono : za funt masła 2,60 zł., 
za mendel jaj 4,00 zł. Za owoce: Jitr 
jabłek 0,40 — 0,50 zł., gruszki 0,70 zł. 
Także i na rynku bydięcym panował ruch 
ożywiony. ' Szczególnie koni spędzono 
bardzo dużo, za które ceny były dosyć 
niskie. Popyt jednakże był bśrdzo słaby, 
co w porze zimowej jest zrozumiałe 
Natomiast odczuwać się dawał brak 
bydła rogatego, którego bardzo mało 
sprowadzono, to też ceny za takowe były 
dosyć wysokie. (e) 
Czersk. (Misja) Od piątku ubie- 
głego tygodnia odbywały się w naszej 
parafji rekolekcje dla mężczyzn i mło- 
dzieży. Codzień wygłaszanych zostało 
kilka nauk, podczas których kościół był 
przepełniony wiernymi. Misja zakoń- 
czona została ubiegłej środy uroczystem 
nabożeństwem, podczas którego przystę- 
powali uczestnicy rekołekcji do wspólnej 
Komunji św. (e 
— (Poświęcenie krzyża misyjnego.) 
Po ostatniej nauce misyjnej nastąpiło 
poświęcenie nowego krzyża misyjnego, 
który stanął w miejsce dawniejszego, 
uszkodzonego przez wicher. Poświęcenia 
dokonał przybyły z Poznania misjonarz. 


e 

— (Nieudałe kradzieże.) Pi 
ostatniego jarmarku w ubiegły wtorek 
usiłowała pewna kobieta skraść w skła- 
dzie bławatnym kupca p. Błacha wał 
materji. Kradzież jednakowoż dość weze- 
śnie zauważono, tak, iż zdo'ano kobietę 
ową przytrzymać i materję jej odebrać, 
poczem oddano ją w ręce policji. 

Drugi podobny wypadek wydarzył się 
na rynku. Zauważono tu jakąś kobietę, 
usiłującą w sprytny sposób okraść pewną 
panią, która była o tyle lekkomyślną, że 
pozostawiła torebkę w natłoku wisząc 
na ręcy.  Złodziejka miała torebkę 
już otwartą, jednakże nie zdołała jej 
wypróżnić, gdyż przeszkodzono jej w wy 
konaniu tego czynu. Pochodziła ona 
z Grudziądza. Również tę oddano po- 
licji, aby wytoczyć jej skargę sądową, 
która ją uiewąpliwie raz na zawsze od- 
straszy od okradania blźnych. (e) 

— (Kieszonkowcy.) W mieście naszem 
podczas ostatniego jarmarku nie brako 
wała kieszonkowców. I tak skradziono 
w jednym z tutejszym składów pewnej 
pani przeszło 100.— złotych gotówki, 
pewnemu panu zaś około 400.— złotych. 
Sprawców nie zdołano pochwycić. (e) 

— (Włamanie) W nocy z wtorku na 
środę włamali się dotychczas nieznani 
sprawcy do składu bławatów firmy 
„Tanie źródło”, przy uł. Kościuszki, wy- 
tłoczywszy okno wystawne. Złodzieje 
zdołali zabrać tylko jeden płaszcz z okna, 
gdyż przeszkodzono fm w ich pracy. (e) 

— (Chciał za darmo się raczyć.) W 
dzteń  jarmarczny przybył do hotelu 
Dwotcowego pewien jegomość, powia- 
dając, iż posiada 800 złotych 1 zaczął 
fundować różne trunki ftd. Gdy jednak- 
że przyszło do płacenia, wykazało się, 
iż osobnik ten nie posiada grosza przy 
duszy. Ponieważ nie był to pierwszy 
tego rodzaju wypadek z owym panem, 
dano mu na przyszłość taką „nauczkę*, 
która go napewno odstraszy od dalszego 
powtarzania swej „sztuczki*, (e) 


Wiele.  '(Rekolekcje.) Staraniem 
Czcig. ks, prob. Wryczy odbyły stę tutaj 
od 5-go do 9 XII. rekolekcje dla Soda 
licji, młodzieży męskiej I III. Zakonu 
Rekolekcje odbyły się pod przewodnic- 
twem O. Misjonarza Słomińskiego z 
Ctełmna. Mimo slinych mrozów lud- 
ność całej parafji spieszyła na bardzo 
podnioste nauki i ćwiczenia duchowne. 
To też na zakończenie rekolekcji oraz z 
okazji Nieustającej Adoracji niemał cała 
parafja przystąpiła do Sakramentów św. 
i odnowiona została na duchu, za co 
należy się najserdeczniejsze podziękowa- 
ułe O. Misjonarzowi i ks, prob. za urzą- 
dzenie tych rekolekcji. (i) 

— (Przyjęcie do Sodalicji.) W święto 
Niepokalanego Foczęcła odbyło się uro- 


czyste przyjęcie nowych członkiń do 
Sodalicji Marjańskiej Panleń. Czcigodny 


Moderator ks. prob. Wrycza w otoczeniu 
O. Misjonarza i ks. Radkiego wprowa- 
Po odśpie- 


Najnowsze 


wiadomości. 


(Informacje własne.) 


informacje z nad granicy 
polsko-litewskiej już nadeszły. 

Genewa, (Radjo). Komisja woj- 
Skowa, która wyjechała na granicę 
polsko-litewską, aby zbadać istotny stan 
rzeczy, przysłała wczoraj do Sekretarjatu 
Ligi Narodów swe.sprawozdanie, które 
niebaweni zostanie ogłoszone. 


Waldemaras wraca do Kowna. 
"Berlin, (Radjo). - Według donie- 
sleń z Paryża, wyjeżdża dzisiaj Walde- 
maras do Kowna. W drodze zatrzyma 
się 2 dni w Berlinie. - 


Francusko-litewskie 
rokowania handlowe. 

Paryż, (Radjo). Wczoraj rozpoczęły 
się w Paryżu rokowania handlowe między 
Francją a Litwą. Jest możliwość, że pod- 
pisanie układu nastąpi już w przyszłym 
tygodniu. 

Przesłuchy o wmieszanych 

w aferę Blumensteina. 

Paryż, (Radjo), Wczoraj przesłu- 
chiwano kilku świadków i oskarżonych 
wmieszanych w aferę _Blumenstefna. 
Najprzód Skonfrontowano bankiera de 
Boyenval z teściem jego, Manoni. 

Oskarżony  Torbini oświadczył, że 
Blumeastein usiłował mu przysłać dla 
odstępiowania węgierskich papierów pań- 
stwowych własnego bankiera, bo okres 
odstempiowania papierów w Niemczech 
już mioął, 

George Fallols tłómaczył swój udział 
tem, że działał jedynie dla przypedoba- 
nia się swemu przyjacielowi i teściowi. 
Suma przez niego rozpowszechnionych 
banknotów wynosi 2 miljony guldenów. 

Rene Haas kazał odstemplawać 76 ty- 
stęcy koran austrjachich, jako przewalo- 
ryzowane papiery państwowe. Adwokat 
Guilbot za pośrednictwo otrzymał 80 ty- 
sięcy franków. 


, 


Aresztowanie sekretarki 

we Wiedniu. 

Wiedeń, (Radjo). Sekretarka orga- 
nizacji gospodarczej lekarzy, 45 letnia 
Augustyna Adamicz, została aresztowana 
i oddana do sądu, gdyż -przez kilka lat 
okradała wrganizację za pomocą fałszy- 
wego księgowania. Ogólna suma szkudy 
d-a organizacji wynosi 74 tysięcy szy- 
llngów.. Do 30 tysięcy aresztowana się 
przyznaje. 

Wypadek na linji kolejowej 

Trjest—Grac. 1 

Grac, (Radjo.) Na liajt kolejowej 
Trjest -Grac wydarzył się wypadek. (idy 
pocłąg pospieszny ruszał z miejsca, ur- 
wało się kilka wagonów. Maszynista, 
chcąc cofnąc pociąg, aby na nowo 
przyczepić zerwane wagony, uderzył 
przez nieuwagę tak silnie w nie, że 
wagony zostały częściowo uszkodzone, a 
7 osób zranionych. 


Niezwykłe sceny wizbie 
niższej. 
Londyn, (Radjo.) Izba niższa, 
zwołana celem zatwierdzenia nowej 


książki do nabożeństwa, była 
świadkiem niezwykłych scer. 

Wskutek odrzucenia większością gło- 
sów nowej książki powstało prawdziwe 
zamieszanie. Członkowie parlamentu 
przychodzili jeden do druglego i sobie 
nawzajem winszowali albo wypowiadalł 
swe ubolewanie. 

Arcybiskupi z Canterbury i Jorku, którzy 
bacznie śledzili cały przebieg obrad, opu- 
Ścili natychmiast po ogłoszeniu wyniku 
głosowania ze łzami w oczach parlament. 

Lloyd George 
przewodniczącym liberałów. 

Londyn, (Radjo). Lioyd George 
został ponownie w;brany na przewodni 
czącego frakcji liberalnej dia następnej 


wczoraj 


sjenarz wzruszające kazanie do eta | 
i parafjan, wskazując, jakie to wielkie 
szczęście być: „Dzieckiem Marji“, bo 
przez to parafja składa niejako żywe 
wota Matce Bożej. Nastąpiło uroczyste 
przyjęcie nowych Sodalisek w liczbie 54, 
Po edśpiewaniu „Wielbij duszo moja 
Pana* rozpoczęła się msza Św. w czasie 
której cała Sodallcja w liczbie około 300 
przystąpiła do Komunji św. Dla upię- 
kszenia nabożeństwa Śpiewała sekcja 
śpiewn Sod na chórze pod batutą dy- 
rygenta p. Skwierawskiego. (f) 

— (Wystawa robót ręcznych.) Stara- 
niem ks prob., jak też zarządu, Sodalicja | 
Panień urządziła wystawę tegorocznych | 
robót ręcznych, wykonanych bądź na. 


| 


kursie stowarzyszenia, bądź wykonanych | 
przez Sodaliski w domu. Wystawa ta 
bardzo dobrze się udała i wykazała | 
znaczny postęp w pracy. Otwarta uro- 
czyście w obecności ks. prob. przez pa- 
tronkę p. Langową z Dąbrowy, trwała 
przez 4 dni. Załuteresowanie było dosyć 
wielkie tak młodzieży, jak i starszych z 
parafjł, a nawet gości z okolicy. W 
dowód uznania i celem zachęcenia do 
dalszej wytrwałej pracy wyznaczono 12 
nagród, które po zbadaniu prac przez 
komisję, składającą się z ks. prob., p. 
Langowej i p. Sierackiej. zostały Soda- 
liskom wręczcme. Ks. prob dziękując 
zarządowi Sodaliskom za urządzenie 
wystawy, zachęcał, by najlepsze prace 
wysłaao na odbyć się mającą w przy 
szłym roku prawdopodobnie w Grudzią- 
dzu wystawę Katol. Związku Stow. Mt. | 


| 


DSA | AE 
Tezew. (Wypadek przy pracy). 
W Tczewskich Łąkach właściciel Jaku- 
bowski dostał się przy rznięciu sieczki 
w tryby maszyny, tak, iż prawa noga 
zmiażdżoną została poniżej kostki. Od- 
wiezlono „go coprędzej do Szpitala św. 
Wincentego, gdzie mu ujęto całą prawą 
stopę aż nieco powyżej kostki, 


Z DALSZEJ POLSKI. 

Bydgoszcz. 
Kapelmistrz orkiestry, koncertującej w 
jednym “z tutejszych  pierwszorzędnych 
lokali, Więckowski postanowił wraz ze 
swoim zespołem pobić. rekord Światowy 
t grać bez przerwy 32 godziny, W pią- 


tek o godz. 4 tej po południu rozpoczął | 'eresujące.. 


swój długi koncert, grając- bez przerwy 
33 godz. 10 min. 


(Rekord muzyczny.) | Tych 


sesji 
Z GDAŃSKA. 
Gdańsk. (Występ Kiepury.) Zao 


wiedziany na 15 grudnia koncert Kiepury 
zainteresował cały Gd-ńsk i Pomorze. 

— (Śmierć wskutek pobicia.) Zmarł 
robetnik portowy Henryk Brenn, którego 
swego czasu poranił na Kalkgasse nie- 
stwierdzony jeszcze sprawca, zaco, ska- 
zano ostatnio jako rzekomego sprawcę 
podoficera polskiej marynarki wojernej, 
Narkiewicza, któremu jednak sąd gdański 
nie pozytywnego udowodnić nie mógł, 
na rok wlęzienia, 


GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Dolary Stanów Zjedn. (1 dolar) 8,90 zł. 
Frauki francuskie (100) 35,11/2 zł. 
Franki szwajcarskie (100) 17219 
Funty angielskie (1 funt) 43,52 z 
Korony czeskie (100koron) 26,41'/a zł. 

try italskie (109 Hrów) 48,381/s_ 
5 proc. pożyczka dolar. 63,00—62,75 


6 proc. 19'8/2 82,25 zł. 
Gdańsk (w guldenach.) 

Dolar 6,1 L1/z 

Złoty (100 złotych) 57,48!/2 

Przekazy na Warszawę („) 57,45 

100 marek rentowych 122,45 

ł funt 25,00/, 


| 


RUCH w TOWARZYSTWACH. 


Tow. śpiewu „Lutnia“. Dziś w 
piątek lekcja śpiewu dla chóru miesza- 
nego o godz. 8 wiecz, w szkole. 

Dyrygent. 


Baczność rzćmieślniey! Ustawa 
przemysłowa weszła z dniem 15 XII 27 r, 
w życie, niema już starej, pruskiej. Każdy 
rzemieślnik winien więc poznać nową 
ustawę i- się do niej stosować, Ustawa 
wykonawcza wejdzie niebawem w życie - 
w przyszłych dniach. Dlatega celem za- 
znajomienia członków z nową ustawą 
odbędzię się dziś o godz. $-mej wiecza 
zebranie ‘plenarne towarzystwa samodziel 
rzemieślników, którzy obejmują 
pewne prawa spadkowe po tak zwanym 
wydziale Cechów, a który w myśl nowej 
ustawy upada. Zatem żadnego rzemieśl- 
nika’ nie powinno brakować na tym 
zebraniu, które będzie nader ważne I in- 


Zarząd Samodzielnych Rzemieślników. 


Regulamin zawo-| Przypomina się członkom To- 


dów przewidywał krótkie 45-sekundowe |warzystwa Mężczyzn Katolików, 
przerwy na zmianę nute — Jury złożone |że w sobotę po południu dnia 17 b, m. 


z przedstawicieli 


świata muzycznego |jest wspólna spowiedź, 


a w niedzielę 


pilaowało, by koncert odbywał się zgo-|0 7.30 rano Komunia Św, 


dnie z regulaminem. 


Zarząd. 


CHOJNICE,Ar'a 17 grudnia 1927 r. 


Ów 
4. WIELKA CHOJNICKA WYSTAWA DROBIU ` 


od 17. — 19. grudnia 1927 roku w hotelu Engla 
otwarta: od 9-tej przed południem do 19-tej wieczorem, 


50 groszy. ge: w sawik, AR dnia 17. A dalia. 27 r. Dzieci: 25 groszy. 


Wstęp : 


AET ES Srdaókaki Nlkzdkowo SERI: się najlepiej v w firmie 


Dzieciece swetry, ubrańka sportowe, getry K ołowiany jak: talerze, salaterki, 
pulowery, kamizelki i swetry dla pań i panów azony, jardiniery 


Szale, rękawiczki, skarpetki, pończochy 8 Mosiężne i niklowe serwisy do kawy i śmietanki 

Krawaty, biel zna męska, szelki i udwik Rasch Popielniczki, przybory do palenia, papierośnice 
Zimowe trykotaże dla pań, panów i dziecięce, ka do R, A alpakowe, łyżki " 

ałamarze. Serwisy stołowe i do kawy, na 

umywalnie i kuchenne, porcelanowe I fajansow. 


Wielki wybór ! Torebki damskie, teki do akt, mm monikuy, albumy do fotografii. Ceny niskie ! 


yR FA Bankverein Chojnice 89.2 0.0 
Cukiernia -PenChO E esmi maca” 


Rynek 15. Rynek 15. Najstarsza Spółdzielnia 
Kredytowa na Pomorzu. 


powo 
wielki wybór 
Polecam ładnych i praktycznych 


polaków gwiazdkowych 


Errana 


z 


poleca na Gwiazdkę po cenach wvmiarkowanych : 
Załatwta wszelkie sprawy wchodzące w zakres Kaftaniki, pulowety wełniane, trykoty 
ziennie wię ymarcypan bankowości na dogodnych waruukach. zimowe, kombinacje dziecięce, swetry 
Zakup i sprzedaż obcych wslut 
IO ER: jakości : Przekazy do kraju i zagranicę. czapeczki skórzane a i maż dpi 
to ubeckie,serca,mareypan „r zaówia P > zolnierzy pończochy, skarpe 
y i p acne | Pośredniczy zaśwładczen'a walutowe, majtki, rękawiczki, fartuszki, chusteczk!, 


dzienne | nocne koszułe, krawaty, 
szale jedwabne, czapkł -dla mężczyzn, 
wszelkie przybory dla panów, elegancka 
i wykwintna bielizna męska. Nadzwy- 
czaj piękne nowości: jak torebki 
damskie, portfele, pugilaresy, laski I 
inne przedmioty i artykuły podarunkowe 


Oskar Weiland. 


przy bramie Człuchowskiej. 


OSZCZĘDNOŚĆ książkę. ieacja przymusowa s Sg m A 


Y hote 17. grudnia b 
jest podstawą dobrobytu. $| wojskową 2i--s-u.:|- SkÓry Surowe, 
brudną wełnę 


Oszczędności | sprzedam w lokalu p. Hein. | M 
skórki i to: tchórze, lisy, kuny; "wydry 


od 1 złotego począwszy | richa ul, Człuchowska nr. 29 
przy jmujoiny i oproceutowujemy kożżyałnia Jin Lundow$ki, Riodaua najwięcej dającemu za 
zające, króliki i włosy końskie 
kupuje 


Otwieramy pow. Chojnice. gotówkę : 2672 
po najwyższych cenach dziennych 


rachunki biežace |caskowe. e_me klika płoszczy demsk. 
odpowiada powiat Chojnieki całym swoim ma- om l 2 kożuchy, A palti 
Maks Nasch, Tuchola 


jątkiem i całą siłą podatkową. 
Powiatowa Rasa Oszczędności sogi wdowy Coli 
wiatowa Kasi SZCZE z |komorntx sądowy Chojnice. 
' na gwiazdkę gz 0101 
Pupilarnie Caine SDS rzezią | poleca Boczność ohuole | 
telefon 86. 
W środy i soboty jestem w Chojni- 
cach u kupca p. Natha, Człuchowska. = ) 


Tel. 16. powiatu Chojnickiego. Tel. 
aaan TE 


ozdoby na choinki, konfekty, 
czekolady, bonbonierki. 
Wielki wybór ! Wielki wybór ! 


Torty i drzewce rozsyła się 
również poza Chojnice. 


A AREA 
Kupujemy 
obligacje 5 („państwowej pożyczki konwersyjnej 


Miejska Kasa Oszczędności 
Chojaice ratusz. 2592 


| ubrańka dziecięce, więzione szale, l 


finn 


je 
a 
el 
różnego gatunku, miodowniki, = 


KREOMEKKAKIKE 


Oszczędność i praca ludzi wzbogaca K R. B'aszczyk Krop ówki| 


Szosa Gdańska. | 
polowa p faledrowane, 


a Km m p S 
Majętn. Racławki, p. SIO sznurowane i Bacztaiókić | 


a w | 
JEE EO O SA A OO BEE E posie od 1. 4. 1928 r.|na sprzedaż 2673 | 
Chylewski. 


M że nitego dozórcy do. ERM. i. Dworcowa 12 


z 
x Meblenaraty a 
M SZETWGTKU 
- Kompletne sypialnie, kuch- a żonatege kowala I 1 Mojetność Tyche. Ą Ueiochu 
-i nie, jako a atowierki, szafy a kołodzieją | 2057215,0% metale 
kuchenne, łóżka, stoły. a TĄ a | 39 | 1928 roku | W NOSZE da 
a materace, Biarea i lustra = | Młody, pilny W | O d ar Z a Ob WEZ 
u Zecer | sę 
Oswald Pawłowicz m pllnego I sumiennego f PTERA DEAE az 
skład mebli Młyńska 17. | ręczny. do ludzi z zaciągiem | NT EE ARA 
| TIR TAPE STRZ IEEE A nosiło się długo 7 frzyjem 
E A EZ natych- | dac Dod. a wę ŚLĄ pasty de 
E, miast do pomocy. | meżczyzna: Dlagiclęgnowaia obuwia 
dła utrwalenia ly- 
August Müller, jubiler f Drukarnia „DZIEN, ‚43 komi „,,, erimi ir 
Chojnice, Człuchowska 3. | URBAN" 
poleca 4 wielkim wyborze nika Pomorskiego” | Ryszard. Korth, Chojnice niedośejgniona pasta do 
m na Acres 7. | Z obuwia 
TOWARY. SREBRNE i ZŁOTE | Potrzebna ZrTaz porządna | Poszukuję h 
Zegarki Artykuły optyczne służąca próżnego pokoju bis? 
—— nnn | Zgłoszenia: 2670 (zarez lub później. Zgłosz | H (GEE ER <2) 
! | Ciech ka | ulica Pod 15 gr 
ogłastajie © Ozlenniku Pomorskim.  Softeesmeć) | wytwórnie amek” „e | 
wędakcja | Administracja : Chojuies, ol, Osłuzshowzka 18 — Foosi:wi bogia ecekows R)! 032 — Kromia banrow,; Rank Powisiowy Qbojniea, Misjeta Keen Oszezędności, Chojnice. — Tal. ts. | 


= 


Bom kp „Dsien. sam”, = Skry, poszi. 38, — Za raiakcję odpo” Kasluięzz Klos w Onojsłazzh = Ditam | araara raras t. „Dzien. Pom", p Chajnfesek, Wydawca Wład. Jsljosz Bebs mtor ) 
| 


a 
Komunihat 
Zniązku Zakładów graficznych 

i Wydawniczych na Polskę 


Zachodnią z siedzibą 
w Peznaniu, 


Ostatnie ogólne zebranie wydawców 
rozpatrywało wnioski swych członków, 
wskazując na datujący od dwóch lat 
wzrost kosztów produkcji i wpływ jego 
na położenie gospodarcze wydawnictw. 
Zgodnie stwierdzono, że ceny przedpłaty, 
opierające się na ówczesnej wartości zło- 
tego, od dwóch lat pozostawały na nie- 
zmienionym poziomie, chociaż spadek 
wartości złotego spowodował w nieunik 
nionem następstwie podrożenie materja- 
łów, potrzebnych w przemyśle graficz 
nym, a również robo izny, która w tych 
dwóch latach uległa dwukrotnej podwyż- 
ce, każdorazowo po 10 proc. Skutkiem 
tego utrzymanie cen za przedpłatę na do- 
tychczasowym poziomie z przed dwó.h 
lat jest nietylko niemożliwem, ale by- 
łoby wręcz niebezpiecznem dla poszcze 
gólnych wydawnictw, wobec wspomnia- 
nego wzrostu kosztów własnych. 


W tych warunkach zebranie postano | 
wiło z koniecznoś i zrównać ceny choć | 
częściowo w ten sposób, żegod 1 stycznia 
1928 roku przedpłaty naszych pism do- | 
znają skromnej zwyżki o 10 pro^., przy- | 
czem odnośne stawki zostaną w poszcze- | 
gólnych wypadkach zaokrąglone. 


Wobec wzrostu wspomnianych - wyżej 
kosztów produkcji, ni» na ostatku zaś 
wobec podwyższonej z dniem 1 grudnia 
r. b. taryfy opłat poeitowych i telefo- 
nicznych (o 25 də 75 proc.) zwyżka 
10-procentowa przed łaty gazet nie do- 
równywa bynajmniej katkulacji naszej z 
przed dwó.h lat. Mimo to wydawcy 
zgodzili się na tak minimalne wyrówna 
nie, pragnąc nadal uprzystępniać swe 
wydawnictwa jak najs erszym wars'wom 
społeczeństwa. 

Podając powyższe do wiadomości, 
zwracamy się do społeczeństwa z prośbą 
o darzenie poszczególnych wydawnictw 
dotychczasową życzliwością i poparciem, 
przyczem pod! reślamy, że wydawnictwa 
nasze, mimo obecnej drobnej podwyżki, 
pozostaną w stosunku do wydawnictw 
w b, Kongresówce i M łopolsce, nadal 
najtańszemi. 


w m 


Pięcdziesięciolecie 
telefonów. 


Może być, że następne pokolenie tra- 
ktować będzie nasz dzisiejszy, normalny | 
aparat telefoniczny, jako zabytek muzeal- 
ny i dziwić się, że traciliśmy czas, nerwy 
etc. na rozmowy tak anachronicznymi 
przyrządami. Tem mniej więc prawdo- 


Ryszard Krański , 


inga vonWesternhagen 
l. 


— „Więc sprawa załatwiona, panie | 
pułkowniku von Kampf — silniki do tych | 
gazów zostaną wykonane z całą precyzją, 
za to mogę Panu ręczyć* — mówiąc to, 
dyrektor Mannsfeld uderzył dłonią o po- | 
ręcz fotelu, jakby ruchem tym chciał) 
podkreślić stanowczość swego twier 
dzenia. 


-— „Panie  Mannsield, tylko czy | 
jest Pan zupełnie pewny swych inżynie:/ 
rów i co ważniejsze, robotników ? — | 


— Ależ kochany Panie Pułkowniku! — | 
wiem, że sprawa jest zbyt wielkiej wagi 


dla obrony kraju i zbyt dobrze zdaję | 


sobie sprawę z tego, że tworzyłaby łasy | 
* kąsek dla państw ościennych. — 


— Właśnie o to mi chodzi, drogi Pa- | 
nie Mannsfeld. — 


Pułkowniku ! możesz oświadczyć w Mi- 
nisterstwie Obrony Krajowej, że Manns- 
feld nie zawodzi. — 


— Dobrze, Panie Mannsield, przecież 
Pana znamy i dlatego Panu Ministerstwo 
powierzyło tę, nazwijmy to, delikatną 
sprawę — zaciągnął się cygarem i wy- 
puściwszy smugę niebieskiego dymu, — 


|Kampf wstał i 


|swego biurka, wziął leżący na nim szkic 


|zamek nad ostatnim morderczym wyna- 


„DZIENNIK POMORSKI." 


podobnem wydaje się w pierwszej chwili, 
że ten właśnie telefon, stanowiący niez- 
będny wręcz już pierwiastek życia codzien- 
nego, ma dziś 50 zaledwie lat istnienia, 
gdyż rozpoczął on funkcjonować w Ber- 
linie dnia 24 października 1877 roku 


Za twórcę tego epokowego wynalazku 
uważany jest powszechnie Graham Bell, 
nauczyciel Instytutu głuchoniemych w Sta- 
nach Zjednoczonych, który już w 1876 r. 
zdołał skonstruować «parat, urzeczywist- 
niający przenoszenie głosu na odległość. 
Niewątpliwie, zagadnienie to rozwiązane 
zostało w sposób praktyczny przez niego, 
nad zrealizowaniem wszakże samej idei 


pracował przedtem jeszeze skromny nauczy- | $$. 


ciei niemieckiej szkoły ludowej, nazwis- 
kiem Reiss. Zbudował on nawet przyrząd 
odpowiadający wgłównych zarysach współ- 


czesnym telefonom, lecz mający jeden zasa- 
dniczy brak: można było przy jego po-|| 


mocy albo mówię albo słuchać — dla pro- 
wadzenia więc djalogu potrzebne były 
cztery aparaty, po dwa z każdej strony. 
Wielka zasługa Bella polega na udosko- 
naleniu technicznem, pozwalającem ze- 


środkować w jednym przyrządzie funkcje ; Przed kilku dniami 


zarówno nadawania, odbierania 


głosu. 


jak i 


Genjalny ten wynalazek został po raz. 
pierwszy zademonstrowany na wystawie 
powszechnej w Filadelfji (1876) i doznał 
odrazu niesłychanego powodzenia,” choć 
rozmowy prowadzić można było tylko na 
odległość kikuset metrów maximum. 


Wkrótce później zawart Graham Bell 
umowę z potężnem konsorcjum angiel 
skiem, które powstało celem rozpowsze- 
chnienia telefonów w Europie i otrzymało 
też natychmiast prawie zamówienie od 
rządu niemieckiego, a to dzięki ówczes- 
nemu dyrektorowi generalnemu poczt 
Henrykowi Stephanowi, który był gorli- 
wym zwolnikiem wszelkich ulepszeń w je- 
go dziedzinie pracy zawodowej. Pierwsza 
stacja centralna telefonów powstała w 1879 
r. i liczyła początkowo ....8 abonentów ! 
Prawie jednocześnie otrzymał telefony i 
Londyn, a w niespełna rok później Paryż, 
poczem rozwój szedł w dosyć szybkiem 
tempie- Oczywiście, iż przodowała już 
wtedy światu całemu Ameryka — w 18791. 
wszystkie niemal większe miasta posiadały 
centrale telefonie.ne. 


Olbrzymia dóniosłość wynalazku rzuca 
się jaskrawo w oczy, gdy zestawia się 8 
abonentów berlińskich 1879 r. z tymi dzie 
siątkami miljonów osób, korzystających 
dziś z telefonów i rozmawiających ze so- 
bą na przestrzenionie kilkuset metrów, lecz 
kilku tysięcy kilometrów poprzez góry, 
morza i nawet oceany. 


|| 


— „ŁUD POMORSKI". 


Niebywała katastrofa w Ka- 
nadzie. 
miała w Kanadzie 
miejsce olbrzymia katastrofa kolejowa. 
Szczątki lokomotywy, leżącej w wodzie 
oraz wagonów zbitych, razem, przed- 
stawia nasza ilustracja. 


„Królowie 
na wygnaniu". 


Dole i niedole b. panujących 
niemieckich. 


% Przewrót roku 1918 najbardziej dot- 
knął dom Hohenzollernów. Syn cesarza 
Wilhelma, ks. Joachim, popełnił samo- 
bójstwo z powodu nieszczęśliwego mał- 
żeństwa z ks. Marją Anhalt. Małżeńst- 
wo ks. Augusta Wilhelma, jak i małżeń- 
stwo ks Eitel Fryderyka, nie były szczęś 
liwe. Pierwszy ożenił się z siostrzenicą 
cesarzowej Augusty. Drugi ożenił się z 
Zofją Oldenburg. August wilhelm roz- 
wiódł się z Aleksandrą jeszcze za życia 
matki, czem niewątpliwie sprawił jej 
wielki ból. Ks!łąże Eitel Fryderyk uczy- 
nił to samo mimo dwudziestoletniego 
pożycia. Innemi kolejami potoczyło się 
życie ks. Wojciecha, który ożenił się z 
ks. Adelheid Meiningen, a także ks. 
Oskara, który poślubił hr. Inę Basso- 
wit}, Choć ta ostatnia nosi od roku 
1919 dumny i wspaniały tytał księżnej 
pruskiej, jej małżonek, jak i ks. Woj- 
ciech, nie przejawiają żadnych ambicji i 
w zaciszu życia, najściślej prywatnego, 
korzystają z apanaży, jakie łaskawie 
przyznała im Republika. 


Były następca tronu Fryderyk Wilhem, 
usunął się na prowincję do Ols.. Syn 


Ą partja gotową będzie do odbioru, a teraz j 


żegnam kochanego Dyrektora i na pożeg- | 
nanie muszę Panu powiedzieć, że cygara 
Pańskie, to wprost marzenie, Dyrektorze. | 

Pułkownik Sztabu generalnego von 
z pewnym, widocznym 
szacunkiem podał rękę Mannsfeldowi, 
który poprowadził go do drzwi. — | 


Gdy się za Kampfem zamknęły ciężkie, | 
skórą obite drzwi, Egon Mannsield, wła- 
Ściciel ogromny h zakładów  przemysło- 
wych — potentat przemysłu, podszedł do 


i model najnowszego rozpylacza gazów 
trujących, straszliwych w swem działaniu 
i włożył je do kasy o specjalnej kon- 
strukcji i zamknąwszy skombinowany 


lazkiem niemców, na zewnątrz głoszących 
pacyfizm — podszedł, pogwizdując, do 
okna. 


Po wojnie Światowej, w której brał 
udział w pułku „huzarów śmierci“, objął 
Mannsfeld kierownictwo nad ogromnymi 
| fabrykami metalargicznymi, odziedzicz?- 
nymi po ojcu. Dzięki energji i spryto 


wi, w krótkim czasie podniósł swe 
| warsztaty do niebywałe, wielkości. Sło- 
wem, szczęściło mu się, — i to nawet 


|w najryzykowniejszych kombinacjach. 

| Wysoki, przystojny i wysportowany, o 
bystrej inteligencji, był powszechnie lu- 
|b any, chociaż zazdroszeżono mu powo- 
dzenia. — Znajomi jego jednak zauwa 


'kończył — tylko proszę Pana e zawiado- 


mienie mnie esebiście, kiedy pierwsza 


|życia i szczęścia potrzebne, targnął się 


wśród dziwn;ch okoliczności swego 
przyjaciela, Barona Ludwikavon Western- 
hagen, z którym żył w serdecznej przy- 
jaźni. 


Samobójstwo Barona von Western- 
hagen wywołało w sferach towarzyskich 
konsternację. Nikt bowiem n'e spodzie 
wał się, żeby tem miły i wesoły towa- 
rzysz, mający młodą i piękną żonę i 
| właściwie wszystko, co człowiekowi do 


jego najstarszy nie solidaryzuje się z mało 
wymagającym papą i pojawił się na ma- 
newrach Reichswehry, co spowodowało 
dymisję gen. Seeckta. 


Los wdowieństwa dotknął po rewolucji, 
zarówno cesarza, jak i ks. Leopolda Lip- 
pe. W czasie przewrotu listopadowego 
w r. 1918 czuwał z rewolwerem w ręku 
u łoża konającej żony Berty.  Ostatecz- 
nie służba obroniła życie księcia, ale ze 
wzruszeń zmarła Berta. Sytuacja mater- 
jalna księcia jest najtrudniejsza pośród 
wszystkich byłych panujących. Wytacza- 
jąc proces o odszkodowanie, musiał sko- 
rzystać z praw przysługujących ubogim. 
Syn jego Ernest Leopold poślubił zwykłą 
szansonistkę . 


Równie zadowolony z rewolucji jest 
ks. Schaumburg-Lippe, dzięki której po- 
ślubił bez żadnych przeszkód mieszczkę 
Elżbietę Bisdorff z Lipska. Zamieszkuje 
w Biickeburg, trawiąc czas na muzyce. 


Król Saski założył stowarzyszenie pod 
nazwą Haus Wettin, Albertinische Linie. 
Stowarzyszenie ma na celu zadania hu- 
manitarne, szerzenie poglądów katolic- 
kich, czuwanie nad honorem rodziny i 
zarządzanie majątkiem prawnie rodzinie 
przyznanym. Rodzina saska jak wiado: 
mo od czasu Augusta, króla polskiego, 
jest katolicką. Następca tronu Jerzy po 
roku 1918 wstąpił do seminarjum ducho- 
wnego i jest dzisiaj księdzem w Zgro- 
madzeniu OO. Jezuitów. 

Następca tronu;bawarskiego, arcyksiąże 
Ruprecht po dziesięciu latach wdowień- 
stwa, ożenił się w roku .1921 z piękną 
ks. Antoniną von Luksemburg, która 
obdarzyła go już pięciorgiem dzieci. 


Książe Fryderyk Il z Baden, nigdy nie 
naprzykrzał się opinji publicznej w spo- 
sób uciążliwy. 

Natomiast jego kuzyn Max, ostatni 
Kanclerz Rzeszy, poruszył opinję publicz 
ną świeżo opublikowanemi pamiętnikami, 
oświetlającemi upadek Rzeszy. 


Wielki książe Ludwik Heski nie potrze- 
bował właściwie zmieniać swoich zajęć 
iupodobań. Rewolucja nie mogła od- 
jąć mu prawa królowania w gronie filo- 
zofów i artystów w Darmstadt. Czasy 
rewolucji jedynie okryły go żałobą po 
swej siostrze, carowej rosyjskiej. 


Podobnie wierny nauce został książe 
Fryderyk August Oldenburg. 


Tak samo książęta Reuss, rozmiłowani 
w sztuce teatralnej, na której usługi mają 
scenę. Książe Henryk XXIV. brat mał- 
żonki b. cesarza, jest umysłowo chory, 
nigdy więc nie zasiadał na tronie i nie 
wie, eo się w Niemczech dzieje. W jego 
królestwie bezsensu nie, zachodzą żadne 
zmiany. 

Książę Ernst Joachim von Anhalt 
poślubił, co nie jest, jak widać, takie 
rzadkie Śród panujących niemieckich, 
aktorkę swego nadwornego teatru w 


de Griserie"'.  Wyjął list, — wykwintny 
papier wysunął się z jego rąk, — po 
chwili podniósł go i jeszcze raz przeczy- 
tał krótką treść jego : 


Szanowny Panie ! 


Zdziwiona jestem milczeniem Pana 
od śmierci męża. Nie wiedziałam, że 


aa swoje życie. Nie dziwiło więe niko- 
|go, że Mannsfeld, będący prawie nieroz- 
łącznym towarzyszem barona, pod wpły- 
wam tego ciosu zmien ł się; przeciwnie, 
soble tylko na sympatji 


| 


| zyskał on 
ogółu. -— 


Odszedłszy od okna, zadzwonił i kazał 
słażącemu zawołać swego osobi tego 
sekretarza celem przejrzenia południo- 
wej poczty. 


Między stosem korespondencji firmo- 
wej znajdowała się koperta z napisem 
„do rąk własnych* — odsunął ją na bok 
i zabrał się do przeglądania korespon- 
dencji. Odrzucając po jednem spojrze- 
niu mniej ważne sprawy — wydawał co 
do innych krótkie zlecenia sekretarzowi, 
lub notował coś na listach. 


Po odejściu sekretarza, Mannsield wziął 
list z napisem „do rąk własnych“ i otwo- 


żyli, że w osta nich miesiącach zmienił 
się poważnie, a te po nagłej śmierci 


rzył go. Z rozwartej koperty uniósł się 


zapach przesubtelnych perfum „L'heure 


jestem Panu tak obojętna. Jeśli jed- 
nak jest Pan tym przyjacielem, za 
którego Pana uważałam, to proszę 
przyjść jutro wieczorem do mnie. 


Inga v. Westernhagen. 


Ręką przesunął po czele, jakby chcąc 
zatrzeć jakąś myśl. Długą chwilę siedział 
nieruchomo, wreszcie wstał, podszedł do 
okna, znów wrócił do biurka i włożywszy 
list do koperty, z której ulatniał się za- 
pach „L'heure de Griserie" schował ją do 
portfelu. Zadzwonił, a gdy chwil kilka 
później wszedł kierownik działu technicz- 
no konstrukcyjnego, zabrał się do omó- 
wienia sprawy fabrykacji powierzonych 
mu przez ministerstwo rozpylaczy gazów 
trujących. D: c m 
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„DZIENNIK€ POMORSKI". — 


Ballenstiidt, 1 
ny tradycjom swej dynastji, uwielbia 
przedewszystkiem teatr. Nie wie właś- 
ciwie eo to znaczy: kłopoty wsadey, po- 
nieważ w dniach rewolucji listopadowej 
miał tylko 18 lat. 


Nie wiele dają o Sobie słyszeć ks. 
Meklemburscy. Ostatni ks. Fryderyk 
Franciszek |V daje się od czasu do cza: 
su fotografować, czy to w Cels czy w 
Danji, gdzie jego siostra jest królewską 
małżonką, 


Fatalny frak. 


Londyński „Daily Express* przytacza z 
wydanych dopiero obecnie z powodu ich 
drastyczności pamiętników lorda Greville'a 
tyczących się epoki królowej Wiktorji, 
następujące zabawne zdarzenie : 


Podczas pierwszego pobytu swego w 
Irlandji, młoda wówczas królowa Wiktorja 
wydała w Dublinie wielki bal dla dostoj- 
ników i arystokracji miejscowej, 


Rozesłano tedy setki zaproszeń, jak się 
jednak okazało, pominięto w nich mar- 
grabiego of Kildare, to też marszałek 
dworu królowej pospieszył ten błąd na- 
prawić i już w sam dzień balu posłał 
pominiętemu zaproszenie. 


Tak się jednak zdarzyło, że mieszkający 
na prowincji margrabia przywiózł wpra- 
wdzie do Dublina wspaniały kostjum hi- 
storyczny, który przedstawiciele arysto- 
kracji angielskiej przywdziewają odwiecz- 
nym zwyczajem na uroczyste przyjęcia 


Elżbietą Strickroth. Wier-|- 


— Musisz jednak, margabio — rzecze 
wesoło królowa, siadając na 
brać lekcje tańca | 

Zawstydzony, Kildary skłonił się głę- 
boko, ale uczucie wstydu utonęło w ra- 
dości, że etykieta dworska nakazywała 
mu cofać się od monarchini tyłem, bo 
fatalny frak ledwie że już trzymał mu 
się na ramionach ! 


Lekcja dla... żon. 


Mąż, który zbyt sumiennie spełnia 
życzenie małżonki. 


Pewnego letniego wieczoru przed 
zgórą trzema laty bardzo energiczna nie- 
wiasta, pani {Józefina Larke z Chicago 
popledziała swemu mężowi ; milcz ! Bar- 
dzo mi to odpowiada -— odrzekł małżo- 
nek — i stał się dzięki temu cichym 
wspólnikiem domu Larkee. 


Cokolwiek też przedsiębrała później p. 


|Laike, by swego męża ożywić, wszyst 


ko na próżno, bo milczał jak zaklęty. 
Zrozpaczona kobieta udała się ze ska gą 
do sądu, gdzie prosiła sędziego, by w 
jakiś sposób wymusił na jej mężu wy- 
powiedzenie kilku bodaj słów, oraz by 
skazał go na rozmawianie z żoną, o 
czemkolwiek bodajby o pogodzie. 


Oskarżony nie dał się jednak wytrą- 
cić z równowagi i oświadczył w sądzie, 
że w domu milczał przez trzy lata i czuje 
się wskutek tego wspaniale; nie potrze- 
buje z żoną mówić, dziś więc zdaje ona 


fotelu —|' 


Święto katarzynek w Paryżu. 
Całować — nie grzech. 


Tego dnia paryżankom jest wszystko do- 
zwolone, nawet całowanie na ulicy nie- 
znajomych i policjantów. 


Bibljoteka tego olbrzymiego zbioru obej- 
muje już 40.000 dział i rękopisów, poś- 
wieconych wyłącznie tej wojnie, a zawie- 
rających, między innemi, całe roczniki 
pism, wydawanych przez żołnierzy w ro- 
wach strzeleskich i na okrętach wojennych. 

Pozatem znajduje się tam 12.090 map i 
planów, 100.000 fotografji i 4 500 dzieł 


a 
Wesoły kącik. 
Nie udało się. 

Pani Kasprowa nie mogła swego męża 
odzwyczaić od zbyt częstego odwiedzania 
karczmy, skąd powracał do domu zwykle 
w stanie bardzo opłakanym. Nie skut- 
kowały prośby ani groźby, postanowiła 
więc użyć środka, który — zdaniem jej 
— mógł coś zdziałać. 

Oto pewnego wieczoru ubrała się w 
dziwaczne”szaty i z miotłą w ręku ocze- 
kiwała w sieni na powrót małżonka. 
Nadszedł chwiejnym krokiem, a wówczas 
ona wysunęła się z ukrycia, charcząc i 
sapiąc. 

— A to kto? — 
Kasper. 

— Baba Jaga z Łysej Góry! 
wiedział mu przytłumiony głos. 


— Jak się masz?! — wrzasnął Kasper 
wesoło. Podajże mi ręki!  Toć ja oże- 
niony jestem z twoją rodzoną siostrą. 

Pani Kasprowej wypadła z rąk miotła, 
Na taką odpowiedź nie była przygoto- 
wana. 


zawołał przerażony 


odpo- 


To nie on. 


Pewien nauczyciel na wsi był tak sro- 
gi, że dzieci bały się go, jak ognie, bo 
też za najmniejsze przewinienie sypały 
się plagi. Razu pewnego, podczas lekcji 
religji gdy był wielce zagniewany, krzy- 
knął grzmiącym głosem: 

— Gapski, kto stworzył niebo i ziemię? 

— To nie ja, proszę pana nauczyciela, 
jak Boga kocham, to nie ja — odpo- 
wiedział zalękn!iony, chłopiec. 


: ; f sobie dokładnie sprawę z tego, że za-|sztuki, oprócz okazów broni i amunicji a 
WP, s apapo g d RA „m | jawanie mm jakichkolwiek pytań byłoby | wszelkiego rodzaju. Artyści. 
de aian. p: Koea > PR 7 ; Z danych tem wystawionych okazuje się, | — Widziałem w cyrku takiego artystę, 
ną margrabiowską a bal dworski? Nie-| Po wysłuchaniu tego sędzia oświad-|że podczas wojny światowej powołanych |który nie mając rąk, grał na forte- 


podobna! Margrabia więc spieszy do 
krawca i oświadcza mu, że musi mieć 


czył że nie posiada środków po temu, by 
zmusić męża do rozmawiania z żoną 
Pani Larke powędrowała tedy do domu 


było w Wielkiej Brytanji do służby woj- 
skowej, czy to w szeregach, czy też w 


pjanie. 
— Koło mnie mieszka panna, która 
śpiewa, choć niema głosu. 


h h godzin Trak (OWY. j ambulatorjach, skład:ch polowych i t. d. 
| Krawiać Boję u) rozłóżył ice pona ze łzami w oczach, on zaś biegł z ra | ogółem 9.291.526 mężczyzn i kobiet, a z Zmi 
| czy, zapewniając, że nie sposób wykonać |dością, gdyż mógł znowu rozpocząć |tej liczby 1.069.526 mężczyzn i kobiet ERE OPAT NATE, 
\ w se oznaczonym tego. zamówienia. milczenie. staciło życie. Wędrowna trupa aktorska przybyła do 
t Ale margrabia nie chciał słuchać żadnych Dyrektor muzeum opowiada, że w noo D,rektor przypomina głów- 
i wymówek i ruszył spokojnie do domu, pierwszych chwilach po otwarciu tych | nemu aktorowi. UE AG: 
uprzedzając nieszczęśliwego krawca, że | zbiořów natłok publiczności do nich był ky dada pamięta, że dziś 
czeka na frak zamówiony. é ogromny. Następnie jednak ciekawość ` ZĘ: 
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la rozpoczęcia balu. I o dziwo, krawiec 
ukazuje się w progu mieszkania margra- 
biego, trzymając w ręce frak doskonale 
skrojony, ostrzega wszakże, iż o porząd- 
nem zeszyciu wszystkich części fraka, — 
a maszyn do szycia wówczas jeszcze nie 
znano — nie mogło już być mowy, frak 
więc jest tylko sfastrzygowany ! 


Margrabia klnie, ale nie może świe- 
cić nieobecnością na zabawie, . otrzyma- 
wszy zaproszenie królewskie, przyw- 
dziewa zatem rad nierad frak fastrzy- 
gowany i staje na balu 

"R 

Choć jednak trzyma się jak kij sztyw- 
no, nie mniej fatalny frak trzeszczy we 
wszystkich spojeniach.przy każdem po- 
ruszeniu. 'lo też złożywszy pokłon kró- 
lowej, margrabia cofa się czemprędzej 
do mrocznego ogrodu zimowego, w któ- 
rym przechadzają się tylko parki mi- 
łosne. 


Niestety, los zawistny gotował mu nie- 
spodziankę straszną. Zaledwie bowiem 
margrabia of Kildare odetchnął uszczę- 
śliwiony, że udało mu się złożyć gład- 
ko niski ukłon monarchini, gdy oto sta- 
je przed nim, jak widmo, wielki mar- 
szałek dworu i oświadcza, że królowa 
raczy prosić go do tańca! 


Jakby piorun trzasł w margrabiego. 
Ale odmówić nie sposób, podobny więe 
do skazańca, idącego na stracenie, choć 
stara się udawać radość z takiego zasz- 
czytu, podchodzi do młodej, pięknej kró- 
lowej. Los wszakże okrutny nie poprze: 
stał na tem, bo monarchini oświadcza, 
że pragnie zatańczyć polkę, ten właśnie 
taniec, o którym Kildare miał najmniej- 
sze pojęcie. $ 

Chwile, które potem nastąpiły, zdawały 


się nieszczęśliwemu piekłem bez końca. 


W skocznym tańcu czuje, że frak rozłazi 
mu się coraz bardziej, słyszy złowróżbne 
trzeszczenie fastrzyg| Ma wrażenie, że 
wszyscy obecni na sali patrzą tylko na 
niego i duszą się ze śmiechu. 


Już, już najwyraźniej odczuwa, że fa- 
talny trak pękł mu zupełnie na grzbiecie 
i trzyma się jeszcze tylko na podszewce, 
gdy oto przejmuje go błogość niezmierna, 
gdyż w tejże chwili dźwięki orkiestry 
milkną, taniec ustaje. 


Znany tenor Anselmi odznaczał się 
niezwykłą zarozumiałością i cenił głos 
swój tak wysoko, że nietylko targował 
się zawzięcie o każdy swój występ na 
scenie, ale także stale odmawiał śpie- 
wania w domach prywatnych, do których 
był zapraszany. 


Tewnego razu, przebywając w Peters 
burgu, otrzymał Anselmi zaproszenie na 
obiad do jednej z wielkich księżnych, 
ale przyjmując je zaznaczył zgóry, że 
śpiewać nie będzie. 


Podczas obiadu okazał się tak nudny 
i nieinteresujący, że wkrótce przestano 
zwracać na niego uwagę. Po obiedzie 
zaś, gdy zebrane u wie:kiej księżny to- 
warzystwo zasiadło do bridge'a i winta, 
oświadczył zapraszającej go do gry pani 
domu, że nie grywa w karty. Znalazł 
się więc osamotniony, a nie wiedząc co 
z sobą robić i urażony obojętnoś'ią ze- 
branych, błądził po salonach. 


Wreszcie zaczął nucić jakąś arję pod 
nosem i nagle wpadła mu do głowy 
myśl zmuszenia obojętnych do zwróce- 
nia, bądź co bądź ich uwagi na siebie. 
Zasiadł tedy do fortepianu i przebiegł 
kilkakrotnie palcami po klawiszach. 


Ale i na ten sygnał nikt nie ruszył się 
z miejsca, 


Wówczas Anselmi zaśpiewał jakąś 
pieśń włoską. Niestety, nie skończył jej 
nawet, bo do fortepianu podeszła jedna 
z pań z otoczenia księżny i prosiła śpie 
waka, aby zaprzestał Śpiewać, bo prze- 
szkadza grającym. 


Zdetonowany Anselmi opuścił cicha- 
czem dom, .w którym nawet darmo nie 
chciano słuchać jeg» śpiewu ! 


Londyńskie muzeum 
wojenne. 


W South Kensington, w Londynie, znaj- 
duje się jedyne pod względem rozmiarów 
muzeum wojenne, obejnujące wszystko, co 
się tyczy udziału Wielkiej Brytanji w woj- 
nie światowej. 


czuć śród ogółu wprost wstręd do wszyt 
kiego, co przypominało okropną wojnę. 
Obecnie jednak, gdy ta wojna weszła 
już w okres odległych wspomnień histo- 
tycznych, zaiteresowanie nią znów wzrasta 
i średnio już po 1,500 osób dziennie 
zwiedza muzeum, a w Święta zdarza 
się natłok tak wielki, że trzeba publicz- 
ność wpuszczać serjami. 


65-letni samobójca. 


Dostał kosza i otruł się we- 
ronalem. 


O niezwykłem samobójstwie rozpisują 
się obecnie gazety berlińskie. Oto 65 
letni inżynier Emil Niedel, zatruł się we- 
ronalem. Starzec owdowiał przed czte- 
roma laty i odtąd prowadził życie sa- 
motne. Przed rokiem .poznał 32-letnią 
Annę Gregory, która objęła w jego domu 
obowiązki gospodyni. 


Niedel zakochał się w przystojnej go- 
spodyni. Zdając sobie jednak sprawę 
ze znacznej różnicy wieku, przez długi 
czas taił uczucia. Niedawno jednak 
zdobył się na odwagę i oświadczył się 
pannie Gregory. 


Ta jednak nie tylko odmówiła mu 
stanowczo, ale ponadto natychmiast opu- 
ściła jego dom i niebawem objęła inną 
posadę. ; 


Starzec bardzo się przejął tem zdarze- 
niem, Próbował kilkakrotnie zbliżyć się 
do panny. Gregory. Ale ta energiczna 
osoba zagroziła mu, że jeśli nie przesta« 
nie jej nagabywać, zwróci się do policji 
z próśbą o uwolnienie jej od natręta. 

Biedny niewolnik spóźnionej namięt 
ności tak wziął sobie do serca b-zlitosne 
postępowanie ukochanej, że otruł się we- 
ronalem, przyczem znaczny swój mają 
tek zapisał właśnie pannie Gregory. 


Dziwnagi wzruszająca tragedja młodego 
serca w sędziwem ciele. 


50 grcszy na golarza, od trzech dni się 
nie goliłem ! 

— 50 groszy? Nie mogę. Wobec tego 
zagramy „Zbójców*. 


Ruch wydawniczy. 


Podręcznik historji wojskowości pow: 
szechnej'„Grecja i Macedonja* Stanisław 
Kara, mjr. S. G. Wojskowy Instytut Na- 
ukowo, Wydawniczy. Warszawa 1928, 
Cena 2.20 zł. 


Z dziedziny historji wojskowości pow- 
szechnej ukazała się przed paru dniami 
praca znanego autora wojskowego mjr. 
S. G. Stanisława Kary p. t. „Podręcznik 
historji wojskowości powszechnej“: Cz. I. 
Grecja i Macedonia. 


Praca ta, w której autor oparł się na 
najnowszych wynikach nauki z tego za- 
kresu, daje czytelnikowi jasny pogląd na 
całokształt zagadnień wojskowych w sta- 
rożytnej Grecji i Macedonji, a więc na 
taktykę i strategję grecką i macedońską, 
uzbrojenie i wyszkolenie wojsk, ważniej- 
sze bitwy itp. Ponadto autor oświetla 
w swym podręczniku szereg kwestji, ma» 
jących bezpośredni związek z ówczesną 
sztuką wojenną, jak np. tło polityczne i 
gospodarcze zatargów w świecie staro- 
żytnym, stosunki społeczne w Grecji i 
Macedonji itp. 

Praca omawiana dzieli 
działy : 

1 okres hoemerycki, 

2 okres wojen perskich, 

3 sztuka wojenna w Grecji od wojen 

perskich do upadku niezależności, 

4 Macedończycy. 

Zródła, na których oparł się autor, zo- 
stały zarówno bardzo skrupulatnie i kry- 
tycznie zbadane jak i całkowicie wyzys- 
kane. Liczne przypisy uzupełniają dane 
zawarte w podręczniku. Pracą tą, dającą 
wojskowe oświetlenie dziejów starożyt- 
nego świata, powinien zainteresować się 
zarówno korpus oficerski i- inteligentne 
warstwy naszego społeczeństwa, a prze» 
dewszystkiem wykładowcy języków kla» 
sycznych w szkełach 


się na 4 roza 


